
Dr e nu  m e r  a ta w m ie j sc u  k w a r t a l n i e  
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m e r  p o i e dv ń c / . y  g r .  6.
"31 P r e n u m e r a l a  na  p r owi nc j i  z o p ł a t ą  p oc * .  

tową  z ł p .  2 0  k wa r ta ln ie .

w W arszawie dnia 31 Stycznia 1828 rokn  we Czwartek.

W  iadomości Handlowe.
W a r s z a w a . —  Na o sta tn ich  la tg ach  w arszaw sk ich  p ła c o n o  za  k o ­

rzec Z y ta  z ł. od  12 i g ro sz  s r : ,  do 13 g r . 10. -— P sze n icy  od 10 0 0 
18. — Jęczm ien ia  od  13 i p ó ł  ćlo 14 i p ó ł .  — O w sa o d  8 i  g ro sz  sr. 
d o  9, w  d ro b n y ch  i cząstkow ych  lsupnach.

A m  5 z  t e r  d a m  d. 22 S t y e z n i a .  —i D la p rzerw anej żeg lug i, w 't o ­
w arach  osadniczych n iem asz p raw ie  żadnego  h an d lu . —  P a p ie ry  p u b li­
czne m ia ły  w ogó lnośc i k u rs  lep szy ; lu b o  n iew iadom o d la  jakiej 
p rz y c z y n y . —  C eny o le ju  są n as tę p u ją c e : l iz e p a k o w y  4® !’!■, z  do- 
slaw ą na 1 M aja 445 F I - , na  1 W rześn ia  435 F I . ;  na  1 P aźd z ie rn ik a  
43J F I . ; ln ian y  39 F I : ;  k o n o p n y  45 F I . —  Za zboże  p ła c o n o :  129 fit. 
po lska  pszen ica w y so k o p stro k a ta  250 F I . ,  E lb lą n g sk a  130 fn . p s tro k a ­
ta  240  F I . ,  P o lsk a  128 fn . p s tro k a ta  230 do 238 F I ,  p o śle d n ie jsza  125 
iii. 223 F I . ; ż y ta  p ru sk ie  118 do- 120 fn . 176- do 180 F I . ,  p o m o rsk ie  
121 fiu  182 FL

L u b o  dow óz z b o ż a  w  c iąg u  ro k u  1827 b y ł  zn aczn ie  w ięk szy  ja k  
W la lach  p o p rzed n ich ,, zapasy  je d n a k  w te j chw ili, są bez  p o ró w n a n ia  
m niejsze-, aniżeli- b y ły  o ty m  sam ym  czasie ro k u  z esz łeg o . 1 t a k :  
dn ia 31 G rudn ia  ro k it 1S26 b y ło  circa 15,500 ła sz tó w  pszen icy , ży ­
ta  d ittó  10,900 ł a s ż t . ,. jęczm ien ia  clitto 2000 ł ,., ovysa d itto  2700 ł .  — 
W  k o ń c u  zaś ro k u  u p ły n io n eg o -, p odają  zapas zbo ża  ja k  następuje.- 
P szen icy  9800 ł . , ży ta  8000 ł . , jęczm ien ia  1400 i., ow sa 1300 ł .  — 
Z apas rz ep ak u  p o k a z a ł się- n ad e r sz czu p ły , bo  obecn ie jes t go za le­
dw ie I 40O ł . . , g d y  tym czasem  w k o ń c u  ro k u  1825' b y ło  go b lisko  
5000 ł..; ale zapasy  w tłn s to śc ia c h  są n a jszczu p le jsze , a lbow iem  tra n u  
nie m asz n ic , a o leju  rzep ak o w eg o  zaledw ie 200 Ahin zn a jd u je  się . 
(M iara  Alnn uży w an a  do p ły n ó w  w A in s te rd :, ró w n a  jest 374 garc: p o i.)  
l e n  o s ta tn i a r ty k u ł  p rzed staw ia  b a rd zo  po inyslue  w id o k i,, zw łaszcza 

że  tu  jes t zw yczaj k o n tra k to w a ć  go n a  p rz y sz łe  odstaw y . Św iadom i 
-rzeczy  z a p e w n ia ją , że najm nie j 20,000 Ahm  o le ju  rzep ak o w eg o  sk o n - 
1-raktowauo z odstaw ą na  1 m aja; a że m iedzy  k u p u jący m i zn a jd u ją  
sic m aję tn i lu d z ie ', a w ielu’ z n ich  s to w arzy szy ło  sic w celu  z a k o n - , 
tra k to w a n ia ’ dostaw  o leju  w uatu rzc ; n iem asz więc w ątp liw o śc i, że do 
pow yższego- te rm in u  a r ty k u ł  te n  b ard zo  w ysoką cenę m ieć m usi. T a ­
k iej ilości jak.ii jest p o trz e b n a , tu ta j dostać nie b ędzie  m ożna,* z B ra- 
b a n tu  i F ra n c ji  bardzo- m a ło  d *  się sp ro w a d z ić , g d y ż  k ra je  te  ty le  
ty lk o  p ro d u k u ją  goi, ile na w łasn ą  p o trzeb ę ' w ysta rcza ; c a ła  w ięc n a ­
dzieja- n a 'd o w o z ie , oleju z N iem iec p ó łn o c n y c h , z k ą d  jeżeli znaczne 
zapasy  w cześnie n ie p rz y b ę d ą , prooessów  i falisam entów  spodz iew ać 
s-ie m ożna.

G d a  ń s k  d , 24 S ty -c  z - n - i a . W  m iesiącu ' grudniu- roku- zesz łeg o  
zak u p io n o  tu  na  rac h u n e k  rząd u  fraucuzk icgo  circa  1500 ła sz tó w  a 
w--pierwszych dn iach . S tycznia r o k u  b ieżącego , circa 200’ łaS ztów  p sz e ­
nice,. 3-yla to p o w  -ki -Jj  części pszenica p s ird k a ti  p - - n ,  za k tó rą  
Ilkumu-J. j.o n j  I- li tL u -d w . ji:i, id.i.. ^ 3  ę l  1J- 2 • z- . ...

k o rzec  p o i.)  T en  zn aczn y  zak u p  sp ra w ił, ze w łaściciele  zapasów  w s trz y , 
rnują się te ra z  z sp rzedażą i n iechcą ju ż  p o  te j cenie oddaw ać . W szy ­
s tk o  zapow iadać  sig zd a je ,, że u  nas cena  pszen icy  zn aczn ie  p ó jd z ie  
w  gó rę  w  c iągu  n adchodzącej w iosny  i la ta ,  co je d n a k  najw ięcej za ­
leżeć b ęd z ie  o d  te g o , ja k - w ielk i w ty m  czasie dow óz zboża  p o lsk ieg o  
m ieć będziem y , a w te j m ierze nic s tanow czego  pow ied z ieć  się n ie  
da. —  Z y ta  k u p io n o  ta k ż e  n iem a ło  do I io lla n d ji i w  o k o lice  n ad re ii-  
sk ie ;  p ła c o n o  za p ru sk ie  po  60 do ;63§ t a k ,  za p o lsk ie  58J  do 60 
ta la ró w . (P o  14 do 15 z łp . za korzec  p o i.)— In n e  g a tu n k i zbo ża  b eż  o d ­
b y tu .

U dzielam y czy te ln ikom  nasżyin- w y kaz ilośc i zboża  z G d ań sk a , w 
c iąg u  u p ły n io n e g o  ro k u  w y w iez io n eg o , w raz  z w ykazem  zapasu  o b e­
cnie  n a  m iejscu  zn a jd u jąceg o  się. N adm ien ić jednak- p o trz e b a  , iż w 
o s ta tn im  m ieści się c irca  10,000 ła sz tó w  pszeniey  i 300 ła sz tó w  ż y ta , 
k tó ry c h  jako- ju ż  na  zag ran iczn y  rac h u n e k  zak u p io n y ch , w łaśc iw ie  na  
zap as  liczyć n ie m o ż n a , gd y ż  z p ie rw szem  o tw arc iem  żeg lug i n a  wio-- 
s n ą ,  w yw iez io n e  będ-ą, p rzez  co tenże  zapas m iejscow y ^blisko* o’ 
p o ło w ę  zm niejszy  się.

W  y k  a z I .
W  ciąg u  ro k u  1827 w yw ieziono- na  o k rę ta c h  z G d ań sk a  : J 

P szen icy  - - - - - - -  15,952 ła s z tó w .
Ż y ta  - - - - - -  -■ 2,242
Jęcz in ien ta  - - - - - 1,210 ,,
O-wśa - - - - - - -  5,206- ,,
G rochu   ...........................  170-

W y w iez io n o  — 24,780 łasz tó w .

W y k  a- z  I I ,
O b ecny  zapas zboża’- w Gdańsku-,, łą c z n ie  z1 ilością pow yżej, ty ska- 

z an ą ,. lu b o  ju ż  o b c ą  w łasn o śc ią  b ę d ą c ą ,  je s t n a s tę p u ją c y :
P szen iey  - - - - - -  22,978 ła s z tó w .
Ż y ta  - - - - - - - -  8S8 , ,  »
Jęczm ienia- - - - - - -  1-15-
Owsa- - -  - -  -  -  - 103-
G rochu  -• - - - - -  96

T eraźn ie jsze  cen y  zbo ża  są n a s tę p u ją c o : N a jp ięk n ie jsza  wysoko---
p s tro k a ta  pszen ica 93|-. do 96f- t a k ,  p ję k n a ’ p s tro k a ta  83J d o ’ 8 6 | ta l . , ,  
poślednie jsza1 76f-' t a l . ; Ż y to 'p ru s k ie  60 do 63-J ta l , , ,  p o lsk ie  58|-. do1 
60 t a l , ;  Jęczm ień  ĄfĄ ta l.;-  OWies 30 t a l , :  G roch rach u jąc  ła s z t  30-J 
szefla, po- 90 t a l .
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K r ó  le  w i e c  W P r u s ,  " d ,  21 S ty czn ia , ••r  O d daw nego  dość czasu 
h an d e l w  zbożu- je s t p raw ic  nic n ieznaC zący ; na pszenicę są amało-- 
row ie  a le’ sk ą p i ,. n aw e t o s ta tn ich  cert n i’ellajacV,- i dla togo- niem a ’ 
na' nią odbytu '. Żyto- ma stały- o d b y t lubo ' w’ iiiolviv'l!>ich: p i i i  1 ja :l)',

} pt)' 1'70, 1 6 5  i 160 F !,,. zdaje się. j/nitiufc iG -uic muf::.!i- w ilb k n - ...u lucji
i' ożyuić spekn lacjjl.
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W ia d o m o śc i  Krajowe i Zagraniczne.
' K R Ó L E S T W O  P O L S K IE .  —  W arszaw a .—  O d b y ł y  

■się sejmiki :  powiatu s i e r a d z k ie g o ,  w Sieradzu d 24 b. m. 
pod  marszałkiem Ł u k asz em  Kobierzyckim.  O b r a n y  na 
pos ła  JW.  Stan is ław Kac zkow sk i  b. deputowany z 
g m in  obw odu  s i e r a d 'k i r g o ,  dziedzic majętności  B ełc ha ­
towa.  — P ow ia tu  kalwaryjsk iego , d. 24 w Kalwar j i ,  
■obrano na  pos ła  JW.  Win centego  Gawrońskiego  dzie­
dzica dóbr  P o i e z ń r y  i Szu  kle,  na  radców wojewódzkich 
W  W.. Osipo v\ skiego i Józefa Wiśniew s k i e g o . — Powia tu 
prza«nyskiego ,  w d. 24 i 25 w Przasnyszu  pod l a s Lą 
marsza łka  JW .  Tomasza  M ijewskiego sędziego pokoju ,  
ob rano  na pos ła  JW .  Alexandra  K a m ie ńs k ie go ,  na 
radców wojewódzkich  Win cent eg o  Gumoskiego  i S t a n i ­
s ława Zakrzewskiego .  — Na zgromadzeniu  gm inn em  
o k r ę g u  opa t ow sk iego ,  p o d l a s k ą  marszałka  JW .  A n d r z e ­
ja  Konarsk iego ,  tenże JW .  K on a rs k i  ob rany  cz łon­
k iem rady obywate lskiej  województwa sandonńerkiego .
— Og ło szony  zos ta ł  obszerny  prospekt  na dz ie ło ,  Che­

m iczn e  zasady w ypalania  wódki p o d łu g  najnowszych od, 
kryć i ulepszeń do p r a k ty k i  zastosowane  etc.  u ło ż o n e  
w e d ł u g  dzie ła  Z. F. He rmstaedta  k tóre  prenumerować  
moi na u Brzez iny  po dwa ruble  za exemplarz.

PiOSSJA.  Rozkaz d z i e n n y  do wojska Dońsk iego  — 
W  Nowo-Czer ka sku  4 grudnia  1827 roku. —  S p i e s z ę ,  
kochani  moi  w sp ó łz io m k o w ie ,  powinszować  wam n o ­
wych dowodów' przy  hylności  i mi łośc iwych względów, 
k tóre mi zaszczyca was dostojny a taman,  J . C .  Mość n a ­
stępca t r o n u  wszech Rossj i ,  W elki X 'ążę  Alexander Mi- 
kołajewicz.  Jego Cesarzewiczowska  Mość w r e s k r y p ­
cie swoim", pod dnir-m 18 l is topada ,  do mnie  w yda ­
n y m ,  tu  w kopji  p r z y łą c z o n y m ,  oświadczając wysokie  
swe uznanie  za z łożone  J . C .  Mości p rzeze innie w imie­
n iu '  całego wojska dońskrego powins/ .owanie , zokol icz-  
nośc i  najmiłościwszego mianowania J. C. Mości atama- 
n em  wojsk kozackic h ,  w pochle bny ch  a drogich nam 
wyrazach ,  raczył  wzmiankować o s łużbie  w o j ska ,  i n a ­
ci?, ei zadłużenia w czasie,  pod Wysokiem J- C. Mości 
p rzewodnic twem,  na  względy i p re roga t iwy ,  któremi nas 
TŁjmi łośc iwszy Cesarz Jegomość  ob da rz y ł .  N ie  mam 
p o t r z e b y  mów jć wam , waleczni synowde wojowniczego 
D m u ,  ozupel 'ne'm poświęceniu siebie dla dobra s łużby,  
o wierności dla t r o n u  i ojczyzny', k t ó r e  już zaszczy­
cone zos tało najmiłościwszehn wejrzeniem.  Przodkowie 
n a s i , zaćhowuiąc we wszystkie'm pros to tę  obyczajów,  
p r z y  n iezachwiane j  stałości  cnót  obywate lskich i wo­
jennych ,  z o rężem w ręku na n ieprzy jac iół  ojczyzny,  ws ła ­
wili sobą imie Kozaka ,  i p rzygotowali  dla nas znako m i­
ty  zawód s ł aw y;  lecz szczęście nasze przewyższa ich 
szczęście.  Najemiościwszy Cesarz nasz, obdarzając nas 
w osobie J. C. Mości następcy t r o n u  wszech Piossj i , ata- 
ń ia n e m ,  stawia nos w swietne'j ko le i ,  o której  żaden z 
nas pomyśleć  nawet  nęs śmiał.  Kochani  moi  w s p ó ł ­
z iomkowi e  , nie pos tradamy s ławy przodków naszych , 
ple zachowując we wszystkie'm ich pros to tę  cnót i o b y ­
czajów', wierną  a serdeczną s łużbą  jją u t r z y m u j m y ,  i 
6 taniemy się z kolei  p rzyk ład em  dla najpóźniejszych n a ­
szych po tomków,  Przez nadmia r  serdecznych u c z u ć ,  
rodzących  się z p rzyczyny n ieprzerwanego zlewania na 
pas pd  Najjaśniejszego M o n arch y  ł a s k ,  jeszcze wam

w i n s z u j ę ,  waleczni  wojownicy Dońscy ,  szczęścia,  które 
na  nas s p ł y n ę ł o ,  i chlubnej  odezwy a ta mana naszego 
J. C. M. na s tępcy  t r o n u .  Ż temi  zaś uczuc iami  pośwu-.' 
nenia się w ie rnych  p o d d ny ch ,ś p ie s / m y usprawiedliw ić po. 
k ła  daną w nas przez  J. C. M. nadz ie ję ,  i siać s i ę  godny,  
mi równie zaszczytu s łużenia  pod tak  znakomi tem prze- 
wodnic twem J. C. Mości następcy  t ro nu  , jak i wszyst­
kich ła sk  i p rzychy lnośc i  Jego Cesarskie'] Moś c i ,  Ńaj. 
jaśniejszego Monarchy,  dla wojska Dońskiego.  — Podpisał,  
j enera ł -major ,  wojska Dońskiego,  nakaźny  a l a m a n i  kawał. 
K utejnikow  2.  .

ANGLJA .  — 3 L ondynu dnia  18 stycznia. Parlament  
o dro czony  zos ta ł  do d. 29 s tycznia.  — Król  J.  zazię­
b i ł  się i jest  t ak  s łaby ,  iż nie może wyjeżdżać.    W
Times  znajduje się rozumowany i trafnie napisany  arty.  
k u ł  o po t rzeb ie  ściślejszego przymierza między Anglją,  
F ra n c ją  i Nider landami .  — D roga  pod Tamizą  - będzie 
zapewne u k o ń c z o n ą ,  bo wdarcie się w n ią  wody,  obu­
dzi ło powszechny z a p a ł ,  aby  to dzieło og ro mne  na ni. 
czerti nie spe łz ło .  Niejaki  Miller  wzywa do składki  na 
ten  cel po I szy l ingu na o s o b ę ,  a jeśli odezwa jego 
nie będzie  n a d a r e m n ą ,  sk ła dka  ta przyniesie 100,000 f. 
sz. czyli  p rzesz ło  4,200,000 złp.  — W  miejsce P.  Lamb 
przeznaczony jest  na posła angiel sk iego w Madryc ie  Pan 
G o r d o n ,  dotychczasowy pose ł  w l \ io-Janei ro.  — Udzie- 
łona (w dniu wczora jszym w gaz. p o l s j  wiadomość o 
nominac j i  xięcia Well ingtona  i P.  Peel nie potwierdza 
się jeszcze urzędow nie  , wszelako z rzódło  , z którego
się ro ze sz ła ,  m o ż e b y ć  uważane  za wiary  g o d n e .  __  W
gazecie tutejszej  T i mes  zuajduje się wyliczenie nas tę ­
pujących szczegółów,  o wypadkach  , k tóre  pocią- 
g n e l y  za sobą zmianę minis trów.  Wiadomo j e s t ,  że 
lo r d  Goderich zna jdował się dnia 9 w Windsor  
wraz z b r a t e m ,  k t ó r y  go w m in is t e r jum u t rz ym ać  usi­
ł o w a ł ,  nakoniec się p r z e k o n a ł ,  iż nadal  w minister jum 
n i e  może pozostać.  Widział  on się b y ć  zmuszonym 
podać się s p e s z c i e  do dymis.-ji wskn t  u panującej w 
gabinecie nie/ .gody.  W  tym celu u d a ł  się do kró la  i u- 
wiadomi ł  go, że nadal  nie może mieć przewagi  nad nie* 
z g o d ą ,  jaka się w gabinecie pokaza ła  i że ministerjum 
de facto już jest  rozwiązane.  K r ó l ,  j akkolwiek  bardzo 
chory,  p r zy ją ł  minist ra  i p r z y z n a ł , że dotychczasowe 
m ini s te r jum  już  rozwiązane zostało.  — P o d ł u g  listów z 
H is zpa n j i ,  ofiarować miał  j e ne ra ł  Paez pomoc swoią 
tem u mocars twu do odzyskania  Wenezuel i .  Mówią 
wszakze,  że po g ło sk ę  tę umyśln ie  puszczono,  aby7 od­
wrócić uw agę  ludu  od spraw kra jowych.  ( G 7 H.)

F R A N C JA .  •— Z  P  aryha  20 stycznia . Moni tor  z dnia 18 
b. m. don os i ,  że  minister  spraw w e w n ę t r z n y c h  przeko­
nawszy się o n ie uźyte cznoś c i  nadzoru  komory  paryz- 
kiej nad hand lem xiążek za granicę wyprowadzanych,  
nadzór  takowy znieść kazał.  —■ P o d łu g  dziennika han­
dlów ego obejmie P. Mart ignac tymc zasowo  obowiązki 
Wielkiego Mistrza uniwersytetu.  —  M e r o w ie  paryzcy 
(jMaires) p rze łożyl i  minislrowi spraw w e w n ę t r z n y c h  po­
t r z e b ę  zaprowadzenia  w administracj i  s to l ic y  porzą d k u  
municypalnego ,  zgodnego  z instytuc jami  krajowemi;  mi­
nister  odpowiedz ia ł  im,  że tak ważny przedmiot  ł ą c iy  
się z sys tamatem ogoTnym, k tóremu całkowicie się po­
święci i że chętn ie  przyj mi- wszelkie w tej  mierze nie- 
m o r j a ł y  i p r o p o z y c j e ,  albowiem usilnie życzy ,  aby tej
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pożądanej  powszechnie  zmianie, zadosyć  się s t a ł o . — 
P o d ł u g  Moni tora mianować miał infant Don Miguel  
jeszcze przed wyjazdem swoim z L o n d y n u  nas tępu ją­
cych  min ;s t rów:  ministrem spraw z a gr an i czn yc h ,  iJ. 
G ue r r e i r o ,  terażniej  ze go pos ła  por tugalsk iego  w P e ­
t e r s b u r g u ;  minis i rem skarbu , t eraźniejszego ministra P. 
Carvalho;  ministrem wojny hr. Vil lareal ,  k tó ry  obok 
tego ,  aż do p rzebycia  P. Gue r r e i ro  sprawować będ/.ie 
obowiązki ministra spraw zagr an icznych ;  ministrem spra­
wiedliwości i spraw d u c h o w n y c h  P. Lei tao.  — Na 
prze ło żen ie  ministra marynarki  i j enera lnego kró lew­
skiego demu in tendenta  , pos tanowił  król , aby w 
Lu w rz e  za łożone  było  mtizi um marynarki  zwane 
.muzeum Delfina,  admirała Francji.  Wystawione  w n i e m b ę -  
.dą modele okrętów,  wszystkie na morzu uż.y wane machiny,  
plany por tów g łównie jsz ych  i zbrojowni i obrazy bitw m o r ­
skich,  w k tórych  się wsławiło  inue f rancuzkie .— Minini- 
s t e r  spraw w ew n ę t r zn y ch  wy zna czył  kommissję do ro z p o ­
znania pensj i ,  które pobiera ją  uc / .en i; kommissja ta  bę­
dzie zarazem przeds tawia ła  nagrody  uczonym  za dzie­
ła  w umie ję tnośc iach  i sztukach.  Członkami jej  są PP.  
F o u rr i e r ,  Cuvier. ,  A nd r i eux ,  Michaud,  Abel  K e m u s a t ,  
G e ra rd  i Fonta ine .— Na prze łożenie  ministra spraw w e ­
w n ę t r z n y c h  po dwyż szy ł  kr Cii pensię , którą Pan La-
c r e t e l l e ,  jako l i terat  pobiera ł ,  do 6 0 0 0  fr.;  P m  La-
cre t e l le  pisze te raz  hi stor ję  res tauracj i .  (jG. F . )

H I S Z P A N I A  — 3  M adrytu  dnia 3 Stycznia. W  dzień
nowego roku  /gromadzil i  s ę  na przedmieściu Avapre- 
.r.es ochotnicy- królewscy i wołali:  Niech żyje powstanie 
kalalońskit-! Niech żyje inkwizycja! Z  ląd przysz ło  do k ł ó ­
tni m ię dzy  żo łn ie rzami  z wojska l iujowt-go i o cho tn ika ­
mi,  a z tej do bitwy,w k tóre j  kilka osób życie u tracił o,a wie­
lu  b y ł o  ran ionych .Ochotn ice  musieli  v y  końcu ustąpić.  — 
Cia ło  dy p lo m a ty c z n e  zna jdowało się w p ie rwszych  dniach 
s tycznia  przy królu w Barcel lonie ; pose ł  austrjacki od­
b y ł  wjazd z nadzwycza jną  uroczys tośc ią ,  a wojsko  czy ­
niło mu takie honory ,  jakie dawniej  tylko dla samego 
króla Jub xiąźat  z domu panującego  były w z w y c z a j u . — 
W  górach  rozrzucono o d e z w ę , zachęca jącą  Katalończy- 
ków do zemsty  i powstania,  kiór rgo  obawiają się po od- 
jezdz ie króla do M a d r y t u . — Rada  stanu przy ję ła  d e ­
kret  amnestj i  większością 9 g łosów przeciw 7 . (_G.B.)

N I D E R L A N D Y .  — Od n iedawnego czasu zaczynają 
robić dachy  na warsztatach tkackich.  Największe dachy 
pokrywają  teraz p łótnem póciągnioueón massą,  która wody 
nie dopuszcza.  Pa łac  minister  jam wojny w Bruxel l i  zo­
s tał  tym sposobem p o k r y t y . —■ Donoszą  z Jawy pod  dniem 
14 paźdz i ' r n ik a ,  że po zerwaniu zawierzenia broni  z kra­
jowcami,  zamieniono natychmiast  zakładników ob us t r on ­
n ie .  Zerwanie uk ładów przypisują  zbytn im żądaniom 
powstańca Diepo  Neg>ro.  (G.  B.)

N IEM C Y .—  List  zT e o p l i tz  pisany donos i ,  że Aus t r ja  
z  Angl ją  dokłada wszelkich s t a r a ń ,  aby pokój by ł  u- 
t r z y m a n y ;  w tym także celu wyjeehać  ma xiąźe Met i e r -  
nich do Paryża i do Lo ndynu .— Je n e ra ł  Te t t en b o rn ,  ba- 
deński  p o s e ł  w W i e d n i u , ma wnijść w s łużbę  aust r jac- 
ką w stopniu je n e ra ła .— M ło d y  xiąże Met te rn ich  ma z o ­
stać po s ł em  austryackim przy  dw orz e  dr ezdeńskim ,

w miójsce hrabiego Pa lfy.— Kupcy w Tr ieście posła” 
nowili za zezwoleniem rządu,  uzbro ić  4 ok rę ty  swoim 
kosz tem dla obrony  handlu przeciw rozbójn ikom mor­
skim. (G.  N.j)

PO PlT UG ALJA  — Jenerałowie Saldanha , Caula  i Yil  
łaflor n ieo t rzymal i  jeszcze dyplomatów nades łanych  dla 
nich od cesarza Brazylskiego , ponieważ zaś w ł a s n o r ę ­
cznym cesarza l is tem o łasce jego są uwiadomieni , prze­
to  zgłaszal i  się k i lkakrotnie  jakkolwiek nada remnie  aby  
im dyp loma ta  ich wręczono.  —  Dnia  24 grudnia  p r z y ­
by ła  x iczniezka  Mar ja  Jezus z małżonkiem swoim m a r ­
grabią  Lule  do nowego miezkania ,  p rzygotowanego dla 
niej p rzez  królową wdowę w B e m f i c a ;  na przybycie ich 
czekała kró lowa osobiście.  Margrabia wyszedł  aż do b ra ­
m y  naprzeciw swojej m ałżonce ,  po c a ło w a ł  ję w r ę k ę ,  
ale nie u k l ą k ł ,  jak dotychczas  czynią  inni Po r tu ga l ­
czyków ie zbliżając się do osoby  z domu panującego.  
Młodzi  małżonkowie  poszli oboje do królowe'/ , uk lęk l i  
przed  nią i pocałowal i  jej rękę.  W  pokoju  ga lowym 
rozmawia ł  m arg rab ia  z k r ó l o w ą ,  siedząc p t z y  swojej 
małżonce.  W kilka m i n u t  pote'rn wysz ed ł  z pokojów 1 
o b d a rz y ł  każdego  ze slużą .  ych r e je n tk i  k tó r z y  małżonce 
j.fgo do mieszkania nowego towarzyszyli ,  sz tuką  złota.  
M ałżonkowie  prosili następnie szambęlanów i dworsk ie  
damy infantki , aby icli samych przy  królowej zostawio­
n o ,  a p o o d d a l e n i u  się osób wspomnionych  pożegnali  się 
z p łaczem. M ło d y  margrab ia  zdaje się być bardzo sm u­
tny ,  zapewnie dla t e g o ,  że się obawia gniewu braci swo­
jej m ał żo n k i .  (G. l<\)

T U R C J A .— K upcy angie l scy  w Stambule ,  ot rzymali  o/JP. 
St ratford Ca nn in g  dopiero d. g grud.  u wiadom ieuie, że lepiej 
uczynią,  jeśli się ze S t a m b u ł u  oddalą.  Jakoż  większa 
ich cześć pos tanowi ła  usłuchać te'j r ady  i powierzy ła o- 
k rę tom własność ruchomą,  W  prawdzie pose ł  n  der/andz- 
ki zapewni ł  ich o swojej opiece, ale kupcy  wątpią 0  jej 
skuteczności  i wolą odjeżdżać. Władz e  tureckie usi łują 
ich za t rzymać  i sam Reiseffendi zapewni ł  k i lku  znako ­
mi tszych kupców,  że osoby i majątki  ich są z u p e b. z- 
pieczne.  Lecz i to zapewnienie nie wiele skutko wa ło  
i dnia 8  grudnia juz tylko siedmiu Anglików ku pcó w 
znajdowało  się w Stambule ,  (G.B.)

W iadom ości Naukowe,
Histoire de Napoleon.-?- H isłorja Napoleona, przez P. M  

Lain-ent, adwokata. Vol. 1. in  18. P ary z 1827.

V/ chwili, w ktorć j  po w szechna  uwagn zwrócony jes t  
na dzieło znakomite ważnością przedmiotu  i nazwisk ern 
.autora swego,  dzie ło piorą cudzoz iemca , pożytecznym być 
może  przez porównanie z n i e m p r a c y  f r a n c u z . ,  i sadz my 
ze każdy kto przeczyta ł  osmnaśc ie  tomów in 12,  Sir 
Wal te ra  Skota,  c h ę tn i e  weźmie się do  czytania tego 
jedneg o  tomu in IS pana L a n re n t ,  tern więcej iż w y j ą ­
wszy niekiedy r ozno sc  zdań,  jes t  on treścią tamtycn ,-— 
Mówimy t reśc ią ,  nie dla te go  iżby nowy h i s t -ryczny 
Utwór, o k tórego  wyjściu na widok publiczny donosi-



120

m y, miał być zbierany z dzieła s ław n ego  szkockiego ro- 
mansisty, na kilka bowiem m iesięcy wprzód od niego był  
ukończonym, lecz, że g łów niejsze  zarysy historii nadzwy­
czajnego człowieka eo tak długo w swym ręku trzymał  
losy  Francji zdają nam się tak powszechnie znane i d o ­
statecznie ocen ione ,iź  w szyscy  którzy je opisywać zechcą,  
jeśli się z prawdąminąć niemają, pomiędzy sobązgodnemi  
byc muszą, ■ Pan l.aurent w swym krótkim zbiorze przy­
wiązał się mianowicie do ogólnych  widoków, i chociaż  
nie chciał pracy swej nadać tyi ułu zniesławionego mnó­
stwem z ły c h  kompilacji, po większej części na rozkaz 
księgarzy w ygotow anych , ( Resumes)  unii ł  jednak przy­
sw o ić  sobie i zręcznie naśladować to wszysko, co poży­
tecznego znajduje się w tych  nowego rodzaju history­
cznych  dziełach. —  Wielka historja Napoleona przez
Waltera  ̂ Skota napisana,, rozmaicie jest ocenianą.__
W iele osób przedwcześnie powzięło  wyobrażenie, źe dzie- 
\ o  historyczne, pióra romansisty cudzoziem ca, który 
nadto w o g ło s /e n  u L i s t ó w P a w ł a  nie ze wszystkieni 
bezstronnym się okazał, dobrem być nie może; zdanie 
to od uprzedzenia nie jest wolnóm, i zapewne sprawi­
ł o ,  ż e  nie jeden wziął się do czytania z istotną chęcią  
znalezienia dzieła' niższem od dotychczasowej sław y ie- 
go autora. Czas przytłumi równie nie słuszne nagany 
jednych , jako zbyteczne pochw ały  drugich i w prawd i • 
wem świetle rzecz całą okaże. Zresztą nie tu jest  m i e j ­
sc e  zastanawia ia s ę  po szczególe  nad życiem Napoleo­
na przez Walter Skota; wspomnieliśmy o ni m dlatego,  
jedynie, aby wskazać istotną różnicę jaka między niein, 
a pracą p. Laurent spostrzegać się daje, jeśli tylko za­
rzuty stron n ośc i , jakie niektórzy krytycy  Walter-Sko- 
towi c z y m ą , są sprawiedliwe. Historja Napoleona pana 
Laurent zaleca się przedewszyslkiem bezstronnością w 
sądzeniu, gr"ntowno.ścią i n iepodległością zdania ; pod 
względem sty lu , jasność i precyzja wyrażeń nic do źy  
czenia nie zostawu,ą.

iu gu stm  Freiherr von  Meyer-herg, und'seme Fieise naeh flns- 
sland  —  P etersiu rg  1827..

( i  Dzień.. P e le rs .)-

Za nim' powiemy o tern dziele przypomniemy pierwej 
W krótkości wypadki h istoryczne , które dały powód do 
poselstwa barona Mejerberga na dwór cara Aiexego Mi­
chałowicza.

Kozacy mało rossyjscy zbuntowawszy się przeciw Janowi 
Kazimierzowi królowi polskiemu swemu monarsze za to 
Że nadw erężył ich prawa religimę i polityczne, prosili o’ 
opiekę cara A.lexego Michałowicza, który wstawiał się 
za niemi , ale nadaremnie- G .dyodtjd  Wojna z Polską  
stała się nieuchronną, przyj ,ł  car roku 165} przyhęoe  
wierności od Kozaków, których kraj od tej ep o k i n a d a ­
ny zosta! Słobod mi ukraińskiemi. W krotce wkro zy ł  
A h x y  Mich iłowicz na cze le  znacznych, s i ł  do Polski 
opanował spiesznie Móhilew i P o ło c k , i. zawojował cala 
Litwę; lec/, w biegu zwycięztw  jego , wstrzymał go Ka- 
«ol A  uroi szwedzki, który również najechał P  Iskę
ahy odeprzeć pretensje Jana Kazimierza do korony szwedz­
kiej. Walka rozpoczęta, przy tej sposobności między 
Szwecją^ i, Jióssją, wypadła, dla ostatniegom ocarstwa tak

( y l Tf  d r u j l a r r u  j j F - y  _V

niepomyślnie, iż car usłuchał propozycji zgody, z-które- 
, mi w pośrednictwie wystąpił cesarz niemiecki. R. 165Q 

umówione zostało zawieszenie broni i trwało już dwa 
lata , gdy Kozacy ukraińscy nie kontenci z now ego  mo­
narchy po-d opiekę dawnego powrócili. Jan Kazimierz 
przyjął ich z otwartemi rękami. Wojna z Polską wybu-  
chnęła z większą niż dawniej zaciętością i w krotce Do­
znano z jednej i z drugiej strony potrzebę pokoju. — 
Austrja ofiarowała po raz drugi sw oje  pośrednictwo, a 
mocarstwa wojujące p rzy ję ły  je chętnie. Aby zaś sku­
teczniej przygotować pokój, w y s ła ł  cesarz Leopold  I 
nadzwyczajne poselstwo do Moskwy. Podróż teg o  po- 
selstwa i jego  czynności dyplomatyczne, stanowią przed­
miot dzieła, które tera/, z druku w y sz ło .

D w ie  znakomite osoby, Baron Augustyn M ejerberg  i 
W ilhelm C alvucc i, wybrani zostali do tego poselstw a.  
Wyjechali oni byli z Wiednia dnia 17 lutego 1661 r . , i 
mijając-kraje polskie przybyli do Moskwy dopiero dnia 
25 maja, odbywszy tę podróż przez O łom uniec, W ro­
claw, G niezno, Bydgoszcz, Gdańsk, P iław ę, Królewiec i 
Memel. ^

D zie ło  barona Mejerberga wydane ,teraz przez rze­
czyw istego radcę stanu Adelunga, dzieli się na cztery  
części.. Pierwsza zawiera krótką wiadomość o baronie 
M ejerbergu, znanym ty lko  z podróży tej do M oskwy  
odbytej. PanĄ delung nadaremnie usiłow ał dowiedzieć  
się bliższych szczeg ó łó w  o życiu tego  dyplomatyka. —  
Część druga wykłada C c - 1  ^politiczny poselstwa M ejer­
berga i opisuje drogę jego  podroży aż do M oskw y.— 
W części trzeciej znajduje się opis przyjęcia posłów  w 
M oskwie i uroczystych posłuchań u. cara.' 'Pu także do­
wiadujemy się wiele szczegó łów  o układach, o ich w y­
padku i o okolicznościach, dla których posłow ie  nie do­
pięli celu sw ego  poselstw a.—  Część czwarta objaśnia ta­
blice litografo wane, dołą zone cio dzieła i wyobrażają­
ce widoki, krajorysy, gm achy, ubiory, wizerunki i w o- 
goiności wszystko co było przedmiotem spostrzeżeń M e ­
jerberga w podróży prz-z Kurłandję, Inflanty i Moskwę. 
P o s łu ż y ły  do tego  rysunki oryginalne znajdu ące się 
w Drezdeńskim xięgozbior/.e; uskutecznił je malarz, któ­
ry Mej.erbergowi towarzyszył, a widoki dobrze znane i 
pomniyi jeszcze dziś stoiące, świadczą że rysunki te by­
ły  wierne.. Pan Adelung wzbogacił postrzeżenia posła  
austrjackńgo przypisami, dowod/.ącemi uczoności.

Nadmienić tn  można, ż e  obadwa posłow ie  austrjaccy 
wysłani do Rossji,. to jest  Herberstejn i' Mejerberg pisa­
li dzieła o Rossji i ze  wiadomość o ich życiu  w Rossji' 
była zebrana. Znaczne koszta na wydanie tego dzieła  
w y ło ż y ł  zmarły kanclerz państwa, a później brał jego hra­
bia Sergjusz Rumiancow.

W hrotce wyjdzie tłum aczenie nnssyjskie teg o  dzieła.-
W i d o  w i s k a  w S t o l i c y -  

T ea tr narodow y- Dziś tra jed ja  Hiszpanie w P eru  czyli śmierć' wo­
dza Roili..

T ea tr frańcuzki,. Dziś kom edja.L ’Abbe de L ‘Epee ou L e Sord-M uet 
de naissance i Łes Fem mes Rom antifjues,

Menazerja. zw ierząt P; Lehm ann na Nalewkach. w tyle ogrodu Kra­
sińskich..

Na krakow skiein przedm ieściu pod  Nrem ĄU gabinet fizyczny,, op ty ­
czny i m echaniczny P.. M ichault

Do dzisiejszej gazety załączony jest Ner Lj Dziennika- obwieszczeni.


